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Wczoraj w ,Kościele Archi-Katedral: Ś. J a n a ,  w  cza­
sie Summy, Śpiewy i Orkiestra, wykonały pierwszy  
raz muzykę Mszy, dzieło F. L. S tew ićh a , i Iszy raz 
Graduale i Ofertorjum Józ: E lsn era . W  Kaplicy Ar­
chi Konfraternji Literackiej, na rannem Nabożeństwie, 
odśpiewano przy towarz: organów i puzanu, Mszę St: 
B u t  akow skiego. —  W  Kościele XX. A u g u stja n ó w , 
w czasie Summy, wykonano muzykę Mszy Beihowe- 
n a, Graduale T ulona, Ofertorjum H u m la .—  W Ko­
ściele Panien S akram en tek . w czasie Summy, Amat' ■ 
rowie Członkowie Arcy-Bractwa, wykonali dzieła 
muzyczne religijne: Mszę S te fa n ie g o , Ofertorjum 
E lsn e ra  i Benedyktus C herubiniego.

Ouegdaj o godz: 101/* z rana w Kościółku Towarzy­
stwa Warszawskiego Dobroczynności, odbyło się ża­
łobne Nabożeństwo za pokój dusz zmarłych Członków 
i Opiekunek. Mszę żałobną celebrował JW. JX. IVffi- 
ru szew icz, Dziekan Warszawski, Proboszcz parafji 
Sgo Al e x a n d r a , Członek Towarzystwa; w  czasie 
której Sieroty wykonały Śpiewy religijne. Na tym 
obrzędzie obecni byli: J W. Jenerał Jazdy Hr. O żarow ­
sk i Wice Prezes Towarzystwa, JW. Jenerałowa 0 -  
źa ro w sk a  Opiekunka, Prezes Admiuistracji, Opiekun­
ki, oraz wielu Członków. Katafalk otaczały Sieroty 
obolej płci, oraz wszyscy ubodzy Starcy.

Komisja Rz: Spraw W. i I). na przedstawienie Rady 
Głównej Opiekuńczej zak ła d ó w  dobroczynnych, mia­
nowała pod dniem 25 Paźdz: (6 Listop:) r. b . : Człon­
kiem Rady Opiekuńczej zakładów dobroczynnych Ptu 
Radomskiego, P. Jana E rejer;  Członkiem Rady Opie­
kuńczej zakł: dobro: Ptu Olkuskiego, P. B ukow skiego  
Józefa, i Członkiem Rady Szczegółowej Szpitalu Śgo 
Ł a z a r z a  w  Zamościu, P. K łossow sk iego  Karola.

Komisja Rz: Spraw W. i D. pod dniem 10/zz Wrześ: 
r. b. zanominowała P. Abrahama B ogdan ow icza , na 
Imana Urzędnika do spisywania akt stanu cywil: wy­
znania Mahometańskiego, przy meczecie w Winksznu- 
piacli w Pcie Kai waryjskim; wszelkie przeto akty uro­
dzenia, zaślubieri i zejścia osób tego wyznania z rze­
czonego Powiatu, przed tymże Urzędnikiem spisywa­
ne być winny.

Jutro o ogodzinie 6ej wieczorem , odbędzie się po- 
siedzenie C en tra ln e  W arszaws: Towarzystwa Dobro­
czynności.

Onegdaj o godz: 5tej z południa, w Kościele para- 
fjalnym Panny MARJI, odbył się obrzęd zaślubin W. 
Adryana Lasockiego  Urzędnika Dyrekcji Ubezpieczeń,
1 Panną Wiktorją K ow nacką , właścicielką dóbr Cy-

gany. W. JX. B rocki, Wikarjusz miejscowy, pobło­
g osław ił  tej młodej parze; a otaczaiący ią prawdziwi 
Przyiaciele, z serca zanosili modły do Przedwieczne­
go, o błogosławieństwo dla Nowożeńców.

W  zeszły Czwartek w Kościele Śgo Kr z y ża , odbył  
się obrzęd zaślubin Panny Emilji Chęcińskiej , Córki

g°  /,anal Nepom: C h ęcińskiego, Mecenasa, Obrońcy 
przy W. 0 .  Ś., z W. M i k o ł a j e m  Z a tę sk im ,  Patro­
nem przy Trybunale Cyw: Gub: Augustowskiej W y­
działu Igo. Poodspiewanem V e n i C r e a t o r  przez Ar­
tystów Teatru Warszawskiego, pobłogosławił mał­
żeństwo WJX.  P u ła s k i ,  Prefekt zgromadzenia XX  
Misjonarzy. Następnie Nowożeńcy z zaproszonemi 
Goscmi udali się do domu Ojca Panny młodej, gdzie  
bawiono się ochoczo do rana dnia następnego.

G łó w n a  K a ssa  Oszczędności. W tygodniu upły-  
nionym do d. 26 Paźd: (7 Listop:) r. b. włącznie, wydano 
książeczek nowych 37, na które, tudzież na dawniejsze, 
w 265 wnioskach, złożono rs. 2 ,045 k. 10 (zł. 13,634)! 
Na żądanie 45 Uczestnikom wypłacono (prócz procentu 
za rok bież: r s .21 k .467z)rs .  1 ,6 2 7 k. 17x/2 (zł. 10,S47  
gr. 25), i umorzono książeczek oszczędności 13. Przeto  
Uczestników5,247, posiada kapitał rs. 171,064 k. 10'/z 
( Z Ł -  1 , 1 4 0 , 4 2 7  gr. 1 1 ) .

Jutro o godz: łOej rano w Kościele XX. R e jo rm a -  
tó w ,  odbędzie się żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. 
Alexandra Kazimierza B o d u rk iew icza , iako w rocz­
nicę śmierci iego: na które pozostałe Dzieci, Krewnych  
Przyiaciół i Znajomych zapraszają.

P a m ię tn ik a  R e lig ijn o -M o ra ln e g o  tom u X I I I .  
zeszy t lity  za  m iesiąc L is to p a d r . b. wyszedł z druku,
I zawiera: Rozprawę, o potrzebie i użyteczności czy­
tania Pisma Sgo, przez X. Dominika Przybylskiego.  
O teraźniejszej wy mowie kaznodziejskiej, przez X.Ża-  
netti, (przekład z włoskiego). Porównanie mówców  
Stych z mówcami świeckiemi. Missje wschodu, i Roz­
maitości.

P otrzeba  k ry ty k i.  Autor z zapałem, siłą rozumu, 
wytrawnie i wytrwale piszący, podobien iest do ow e­
go rumaka w bogatych zaprzęgach i okazałym powo­
zie dzielnie biegącego, na którego choć nieużywaią 
chłosty, iednak go przynajmniej lejcami w plecy ude- 
rzaią, temi właśnie które do powstrzymywania go 
w biegu szalonym są przeznaczone. Powiadaią, że i Bo­
ski Ilom er  często sobie drzymał dla tego, że nie było  
wówczas literackiej krytyki, na którą pierwsząbym 
dał kreskę. —  1. Żochowski.

T ygodn ik  L ek a rsk i wyszedł iuż w I9b> Numerze.
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Pogody późnej iesieni,wynagradza:ą zupełniedżdży- 
atość miesięcy letnich. Po cbwilowem przesileniu 
chmurnem, ortegdaj znowu zaiaśniało pogodne słońce, 
i świeciło przez cały dzień wczorajszy. Dzień ten roz­
poczęty leciuchnym przymrozkiem, skutkiem którego 
utworzyła się chwilowa gruda, b y ł  iedną z najpięk­
niejszych wielu Niedziel całego roku. Roiło się też 
całe miasto, to po ulicach, to po ogrodach, to znów po 
innych miejscach spacerowych, których Warszawa ma 
tyle. Wiele osób uży waiąc ostatniej sposobności odby­
cia dalszych przeiażdżek, w yruszyło  aż za rogatki 
miasta do okolicznych rozkosznych włości.  Saski Ogród 
miał licznych gości; stroie nowe mody nadchodzącej 
zimy, zaczynają się co raz gęściej i więcej ukazywać. 
Widzieliśmy mnóstwo ślicznych materjalnych i atłaso­
wych kapelusików i kapotek, dużo strojących ie wstą­
żek, zgrabniuchnych salopek, okazałych sukien, i to, 
na czem Warszawie nigdy niezbywa, i nigdy niezabra- 
knie, wiele płci pięknej, p łc i  p iękn e j  i z nazwy i z po­
wabnych wdzięków. Tym czasem wdzięki i ozdoby 
natury zupełnie zgasły; liście z drzew w  całości opa­
d ły ,  adrzewa same iakby stare miotły i młode mio­
t e łk i ,  dość smutno wyglądaią powrotu zieloności i 
kwiatów.

nSpom nienia  i M arzen ia  B ogdańskiego , zebrał i 
drukiem o g ł o s i ł  A u .  W i . ”  P o d  tym napisem opuściły  
drukarską prassę dwa tomy powieści,  i są do nabycia 
w  Drukarni pod firmą Juliana K aczanow skiego , przy 
ulicy Długiej Nr 543, po cenie zł. 10. Pozostawiając 
literackiej krytyce szczegółowy rozbiór, tutaj tylko ob­
jawiamy, że to są utwory bardzo zdolnego pisarza, i 
ztąd niepłonną mamy nadzieję, że ta praca wdzięcznie 
przez naszą powszechność przyiętą będzie. J . K .

Miesiąc ubiegły P a źd ziern ik , pod względem stanu 
nieba, b y ł  mniej pogodnym niż lat poprzednich, a co do 
temperatury, o dwa blisko stopnie chłodniejszym iak 
zwykle. Dni pogodnych było 3, na pół pogodnych 15, 
pochmurnych 13; w tych: dni deszczu 7, m gły  1, 
wichrów 2. Dnia 23 i 24 okazała się zorza północna , 
(o czem by ł szczegółowy iuż opis w piśmie naszem). 
]). 22 i 23 koła  b ia łe  otaczały słońce. Dnia 16 obręcz 
b ia ła  na około x ię iyCa. Na słońcu wiele p la m  b y ło  
widzialnych.

W Księgarni Szkół Publicznych J. G liksberga  i na 
wszystkich Urzędach i Stacjach Poczto:, ieszcze przy j- 
muiesię prenumerata na dzieło, które iuż wyszło  z dru­
ku, p. t: S ło w n ik  Polsko-Rossyjski, A d m in is tra cy j­
n y  i  Sądow y, ułożony przez P. Dąbrowskiego. Pre­
numerata będzie trwała tylko do końca b. r. po cenie 
bardzo umiarkowanej: zł. 5 w Warszawie, i z ł ,  6 g r> 
20 na Urzędach i Stacjach Pocztowych.

Wczoraj o północy złożono w Red: Kurjera zł. 2

od L., dla ochrony dziatek w Dobroczynności, na in­
tencję ulgi w boleściach.

Szczególniejsze w dawnych wiekach byw ały  do­
niesienia, czego dowodem są następne zalecaiące się 
prawdziwą oryginalnością. Jeden z dawnych Fry­
zjerów takie og łosi ł  uwiadomienie: »Zdarzałosię cza­
sem, że mimo korupcji ciała, w łosy  i paznokcie z ciał  
umarłych wyrastały. Jitrn a l des S a va n s , wspomina 
o kobiecie, której w 43 lat po pochowaniu, w łosy ro­
snące, wydobywały się przez szpary trumny. Te w ło ­
sy b y ły  kruche, i można ie było  w ręku na proch ro­
zetrzeć. W  średnich wiekach podobne zjawiska b y ły  
dostateczne do uznania zmarłego czarownikiem. W y ­
dobywano wtedy ciało z grobu, a po spaleniu, proch 
na wiatr rozrzucano. Szczególny zwyczaj!”—  U Tuń- 
czów iest także zwyczaj, iż córki swoie przed za- 
mężciem formalnie tuczą. W tym celu zamykają ie 
w ciasnych komórkach, gdzie im złote lub srebrne o- 
brączki na ręce i nogi kładą. Nieszczęśliwe iedzą w te­
dy najposilniejsze pokarmy dopóty, aż obrączki zu­
pełnie do ciała nie przylegną. Jeżeli córka narzeczo­
ną iest dla wdowca lub rozwodnika, w tedy kładą iej 
obrączki pierwszej żony. Jeżeli przypadkiem smukła 
dziewica ma być następczynią kobiety o ty łe j ,  trafia 
się więc, że żona prędzej zestarzeje się, niżeli wzoro­
wi s w o i e m u  w tak pięknej zalecie wyrówna.

P i ę k n y  balet H rab in a  i W ieśn iaczka  nie przestaie 
licznych widzów sprowadzać; dowodem tego było  
wczorajsze przedstawienie, bo Teatr Wielki by ł na­
pełniony, a zadowolenie powszechne.—. W Teatrze 
Rozmaitości równie wszystkie prawie miejsca były  za- 
ięte; po komedji Zrzędność i p rzeko ra ,  przywołani 
JPP. Ż ó łkow sk i i Rychter;  a po P am iętn ikach  S za ­
tana , JP. Jasińsk i  4-kroć, oraz JP. M ajew ski.

Wysokość wody na Wiśle stop 5, cali 7.
P ro ku ra to r K rólew ski p rzy  Tryb: C yw : ls z e j  Inst: 

Gub: A ugustow skie j fV yd z: I . w  K om ży. Zawiada­
miam kogo dotyczeć może, że'Wojciech B orow ski, za- 
nominowany został Woźnym nadetatowym przy Są­
dzie Policji Okr: Tykociriskiego. —  Jan G rodziecki.

Do K assy Oszczędności P ło ck ie j, w dniu I9/3i Paź- 
dzier: r. b., 38 Uczestników, z łoży ło  Rsr. S0 kop. 10 
czyli zł. 534; zaś w d. I7/2 <> t. m. i r., Uczestników 3ch, 
odebrało Rsr. 85 k. 65 czyli zł. 571; a cały kapitał 
przez 423 Uczestników posiadany, wynosi Rsr: 6094  
k. 2t/z, czyli z ł .  40,626 gr. 25.

A n g lja .  —  PP. H o w a rd  i  S p ó łka  w Londynie 
zbankrutowali przeszło na 120,000dukatów. Rankang: 
iest ieszcze bardzo ostrożnym w udzielaniu pożyczek. 
—  W  Manszestrze zbankrutował dom L am bert, Fer- 
brycz i S p ó łk a ,  tudzież Robert G ardner. Tenże po­
siadał ogromne przędzalnie bawełny, i zatrudniał 6 do
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1 000 robotników. W Leeds zbankrutowały 3 domy 
handlowe.

F rancja. — 29go z. m. iako w 8mą rocznicę utwo­
rzenia teraźniejszego ministerstwa, Król zaprosił wszy­
stkich Ministrów na obiad do S. Klu. — Główny w y ­
dawca gazety sądowej Adwokat P a il la r d , mianowa- 
ny został Kawalerem orderu legji honorowej. —  Oba­
wiają się nowego spadnięcia papierów, z powodu smu­
tnych wiadomości z Anglji i Szwajcarji.

H iszpanja . — fV ilarente  mianowany Intendentem 
pałacu w miejsce Pana Pena Aguayo. Ministerstwo 
marynarki tymczasowo zawiadywane przez Ministra 
wojny Kordowę, poruczone zostało Panu B ertran  de 
L ys. Jeszcze przed zagaieniem Kortezów spodziewa­
ną iest zmiana ministerjalna; Kordowa  i Ros de O la­
no gabinet opuszczą. E sp a rtero  nie chce przyiąć po­
selstwa w Londynie. — Jenerał Serrano  podał się 
do dymisji z urzędu Jenerał kapitana Granady; Rząd 
do takowej nie przychylił się ieszcze.

H ollandja. — Wolna dostawa żywności bez opła­
ty celnej, przedłużoną iest do końca b. r.

ISiemcy. —  N. Król P ruski rozdał wiele orderów. 
— Xżę Gustaw W a za , wyiechał z Berlina do Dre­
zna. — Xżę M etternich  nie będzie towarzyszył Cesa­
rzowi Austrjackiemu do W ęgier.— Wezbrane rzeki 
w Szląsku, zaczęły opadać.—  Król Pruski nabył 
w Beurath pewną liczbę osobliwości chińskich.

W łoch y. — Xżę S erra  K apriola , dotychczas Po­
seł neapolit: w Paryżu, spodziewany iest z powrotem 
W Neapolu, gdzie ma utworzyć nowe ministerstwo.

Rozmaitości. — Młody Anglik poluiąc w bliskości 
Rulon, wymierzył do królika i ściągnął cyngel, ale 
broń nie wypaliła; a więc z drugiej lufy wystrzelił, a 
wystrzeliwszy był tak nieostrożnym, że chciał prze- 
dmuchnąć lufę; pierwszy strzał który zawiódł, wy­
palił, i rozwalił nieszczęśliwemu głowę. Zeszkaradzo- 
nego trupa, iego koledzy myśliwi, zanieśli do Rulon 
do hotelu Angielskiego, gdzie iego krewni mieszkali; 
biedni starzy Rodzice są niepocieszeni. Nowy dowód, 
iak z bronią ostrożnie obchodzić się wypada.— Małe 
ieziora Ameryki, których dzikie brzegi podróżnych 
zwabiaią, są podług żurnalów angielskich szczegól­
niejsze w swoim rodzaiu. Pierwszy z podróżnych któ­
ry poznał, iz szlam tych iezior ma moc przyciągającą, 
by ł Pan M akenzie; ta moc iest w niektórych miej 
scacb tak silną, ze łodzie tylko z wielką trudnością 
naprzód posuwać się mogą Przy placu Martrees na Ró­
żowym Jeziorze, głębokość wody zaledwie wynosi 3 
do 4ch stop, a dno iest szlamiste tak , że można żerdź 
12 stop długą  iak najłatwiej włożyć, tak iakby tam 
woda była; ale gdzie woda głębsza, tam coraz słabieie 
ł» moc przyciągająca. Doświadczano nawet, że łodzie

ciężko ładowne omal do dna nie poszły, tak, że muńa- 
no ie innemi łodziami wyciągać. W ieziorze Saginag 
iest także taż sama moc; Kapitan B ak  tegoż do­
świadczał; a iezioro Huron w tym samym dystrykcie 
iest głównym zbiorem przyciągania elektrycznego; 
iedno miejsce iest tak elektrycznością przeładowane, 
ze każdy który tamtędy przepływa, słyszy grzmoty i 
pioruny. — Niedawno stawił się w więzieniu S. Brieus 
iakiś młody człowiek zPerin , maiąc czapkę zuchowato 
na lewem uchu na bakier, i żądał z dziarską nie tchó- 
rzowską miną,ażeby mógł mówić z więźniem, który ma 
odsiedzi ec 5 lat kary w więzieniu. Śmieiąc się, opowia­
dał Dozorcy, ze ma wielką ochotę wejść z tym wię-
T em. " , U™ ęi  P°Lniewai s łysza ł ,  że ten więzień 
chce dac 40,000 franków temu, ktoby za niego chciał 
tę karę odsiedzieć w Bagno, i dla tego przyszedł, aby 
mógł tę summę zarobić. Zastępca w B .gno l prawdzi­
wie to zabawna industrja, i wątpim żeby ią gdzie na­
śladowano.— Dnia 13go z. m. stanęła w Berlinie przed
Sądem Baronowa Amelja v. H , która była dziewką
służącą u Stolarza w miasteczku Bierraden, rodzona i 
prawa córka dawniej zmarłego Woźnego Sądowego, 
który, iak pokazało się z papierów iego, z znakom tej 
szlachetnej rodziny pochodził. Oskarżono ią o krzy- 
woprzysięztwo, ale została uwolnioną, i za niewinną 
uznaną.—  P ies z rozsądkiem . W Perpignjan areszto­
wano młodego człowieka, którego eskortowało dwóch 
Żandarmów do Paryża. Ten człowiek miał psa, który 
skoro zobaczył że iego Pana tym sposobem wiozą, za­
raz zgadł, że tu musi być coś złego. Biedne psisko 
szło z daleka za wozem, ale zawsze uważał, aby iego 
Pan nie wiedział, że on idzie za nim. Gdy do Paryża 
przybyli, zaiechał wóz przed więzienie, tu wysiedli, 
psisko dopiero pokazał się swemu Panu, i zaczął łańe  
się; iego Pan rozczulony, pieścił się z nim, głaskał 
go, i wy robił sobie od Gubernatora pozwolenie, ie  go 
mógł mieć przy sobie w więzieniu. Trzy miesiące u- 
płynęło, nim przyszło do wysłuchania, a gdy młod- 
go człowieka do sali przyprowadzono, i pies za nim 
wcisnął się, położył się spokojnie pod ławkę, i czek ił  
przez całą sprawę. Na szczęście, młody człowiek zo­
stał uznany niewinnym, i wszyscy przytomni winszo­
wali mu wsrod oznaków radości. Nim wyszedł z sali 
sądowej, obejrzał się za psem, ale go iuż nie było, i 
nikt nie uważał gdzie podział się. Ale pies widząc zn ki 
radości na twarzach wszystkich i swego Pana, widać 
przeczuł ze tu iuż wszystko dobrze poszło, wybiegł 
z sali i biegł cwałem , gdzie? oto do Rodziców i Kre­
wnych swego Pana, ażeby im dać znać, że nie m ńą 
czego lękać się; biegł nocą i dniem 4 razy 24 godzin. 
Perpignjan iest w znacznem oddaleniu od Paryża; tara 
przypadłszy, drapał do drzwi aż mu otworzono; wpa-
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da, w y ie ,  łas i  się, skacze, radu ie  się, iakby ch c ia ł  po ­
w ie d z ie ć :  oCieszcie się ze m ną ,  od ies t zd ró w  i w k r ó t ­
ce tu  będzie z nam i.” W e  dw a dni później p rz y s z e d ł  
Jist uw iadam iaiący  rodz inę  o w sz y s tk iem , a w kilka 
dni i sam P an  p r z y b y ł .  P oczc iw e  psisko!

P R Z Y JE C H A L I  d0 W A RSZAW Y .
K ont!  Alex: Cukiern ik  ż  W łoch; Danio Emilja  Oby: z W r o ­

cławia;  H o m e r  U l r y c h  M o ry t i  Kup; z  W roc ław ia ;  Laski Lud: 
O b j :  * M achor;  P a s c h a l i s  Sew; Oby: z L a ź u i e w a ;  S o l l j k  H eurvk  
O b j :  z K rakow a.  (G . P . j

l > 0 ? a ' I K S I l ’. ! V ¥ A .
°  £ o d e  11 Z raua, odbędzie się w F o lw a rk u  R u ­

da w Ijiskosci M arymontu ,  licytacja g łośna na sprzedaż 118 
sz tuk  U U IEC  wybrakowanych z F o lw ark u  Ins ty tu tow ego  W a -  
wrzyszew.

htoby^ sobie życzy ł  iechać na wspólny koszt do M O S K W Y  
w y rzeciągw dui 4cli od dnia dzisie jszego, zgłosić  się raczy 
do l andlu Sukiennego, na p lacu Krasińskich S r  1790, w g m a­
chu dawniej Tetralnym.

Osoba wracaiąca dorożką dnia 4go b. m. to iest we C zw ar­
tek po lOtej wieczorem, z. pałacu Skwarcowa na Nowy-Świat  
zgu b i ła  B 1 I A S S O Ł F . T H Ę  Z Ł O T Ą ,  na dwa palce sze­
ro k ą ,  w kształcie plecionki z cienkiego druciku z ło tego,  ze 
spięciem czyli fermoarem, odzoaczaiącem się g łów ką  Camee  
i  czlerema uiewielkiemi turkusami, oprawnemi także w złoto. 
Jakko lw iek  bąć K lejnocik  ten zaleca s'ę bardziej robo tą  Ju­
b i lerską  aniżeli  kosz townością, szczególniej przecież b y ł  ce- 
niony lako drog i upominek zmarłej Przyjaciółki.  K toby  
znalaz ł  takow y i odmosł na Nowy-Swiat , do domu J W g u  J e ­
n e ra ła  Ożarowskiego. Nro 1252, na dole w bramie po leVej 
r ęce ,  odbierze  prócz w yrażeń czułej wdzięczności,  rubli t r zy  
s i e l r e m .

Przy  ulicy Senatorskiej  Nr 471 C, p rz y  placu 
Resursy ,  w praw ej  oficynie w ostatniej bramie 
na dole, u właściciela domu, są do sp rz e d a n ia : 
KANAPA, dwa F O T E L E ,  12 K R Z E S E Ł ,  w ło ­

sami na sprężynach w ypchane ,  czarną W ł o s i e n ic ą  pokry te ;  
oraz  S I  O L ,  wszystko mahoniowe, używane, lecz w zupełnie 
dobrym  stanie, za Z łp .  800.

Młody Ł Z Ł O ł T l E I A ,  obeznany z prowadzeniem K s ią ­
żek F a b rycznych ,  może znaleść miejsce. W iadomość u W o j ­
ciecha Rutkow skiego  Z egarm is trza ,  p rzy  ulicy K rakow skie  
P riedmiescie .

J o z e f  K o r z y ń s k i ,  Syn niegdy M ałżonków z Tekli  Depczyń- 
sk ioli ,  Antoniego K opczyńskiego,  Archiwisty  Sądu Apel: Król:

® właściciela Nieruchomości Nro 2248 B. położonej,
nmszK&iąc DrzAt ivmiz, • ' » • •, . y * J mze leszcze wówczas zyiacvm swoim Ojcu
pr  t o p i t r o  r z e c z o n y m  N r e m ,  z  m i e j s c a  t e g o ż  s w e g o  o s t a t n i e g o  
m . e s r k a n i a w r .  1 8 J 0 z . g i o , ^  j 4 ł d n e j  0  s o b ! e  n i e d *j e  „ i a d o m o -

S1 ‘' . t0 1 ,° p o s i a d a ł  w i a d o m o ś ć ,  zechce z a w i a ­
d o m i ć  f a m i l j ą  p o d  N r  d.łO m i e s d i a i ą c ą .

Ś L E D Z IE  pół-holenderskie  w bary łkach ,  30 sztuk 
zawierające, w iak najlepszym gatunku, po zł. 6 g. 

r  JO: sztuka gr .  8; S E R  Szwajcarsko-Litewski,  na
, ‘' S ' z ł .  1 gr . 5, na funty po zł. 1 g r . t o ; AR AK

Ja n  ajka le L ok  w naturalnej  dobroci,  i Arak b i a ł y  prawdziwy 
Bat. w ja  w butelkach szampańskich,  po zł. fi; M Ó D K A  francus­
ka | rawdziw a, butelka zł. 4; i W INA w ęgierskie  po zniżonej r e ­
nie, sprzedają  się w handlu J  Milewskiego pod Nr 1G6, na rogu 
uhc> Now oniiejslsiej i Mostowej.

PLA ST ER  WYGUBIAJĄCY ODCISKI.
Plas ter  ten wyśmienity, aprobowany, k tó rego  skuteczność zo­
sta ła  uznaną tak  zagranicą, iako też p rzez  wiele Osób tu te j ­
szych, niezawodnie w kró tk im  czasie wygubia iący Odciski, 
iest do nabycia w Sklepie Rozmaitości M. Konopackiego w do­
mu T ow arzysw a Dobroczynności. K .  Z aw isza .

^  mieście Grójcu  Powiecie W arsz aw sk im , iest do 
HP sprzedania  z wolnej  ręki  DOM massyw m urow any, 

® Oficynami, z zabudowaniami gospudarskiemi,  
z wsz.elkiemi dogoduościami, oraz z bardzo korzy- 

stnemi warunkami. Bliższa wiadomość w Cukiern i  w Grójcu.
U W IA D O M IE N IE  Dla W Ł  ASCICIELI G O R Z E L Ń .  

B E C K f ś I  la g ro w e  i p rzew ozow e, z drzewa su­
chego, z obręczami Żelaznem!, od 1go b. m., są do 
nabycia każdego czasu u H. IH eg en era  M a jstra  Be­

dnarskiego w Z g ie rzu .
M A G IE L  angie lski,  w dobrym  stanie,  iest  do sprzedania  

p rzy  ulicy Nowy świat pod Nr 1272, za cenę umiarkowaną.

F L O T T B E C K E R  BA U M SCH U LEN  bei H a m b u rg . [SI 
j g O u r c h  das Ableben des I łe r rn  John  B o o lh , al leinigen Be-S» 
|£)]ńtzers der  F lo t tb eck e r  Baumschulen, und Juliabers der  ui:-jgj] 
|@jteustebenden F i r m a ,  er leidet  de r  Geschaeftsga >g derse lbenM  
IĘ fkeine  V e r d n d e r u n g , sondern  wird au f  denselben  F»ss,lc)l 
©jnach den bekannten ehrenhaften Principien und unter  derjSI 
^ h i s h e r i g e n  F irm a unter  Sorg fa l ł iger  Lejtung fortgesetzt .
^  September 1847. Jam es B o o lh  e tS u lin e .  jgj

|&j SZK Ó tŁK l D R Z E W  w F L O T T B E C K  pod Hałnburgiem)f$&  
l^iPo śmierci J  P. J a n a  B o o th , iedynego właściciela Szkółeki/M 
lfc)lDrzew w F lo ttb e c k , iakoteż firmy niżej wy mienionej, 
L^bieg interesów tejże n ie  u lega  ż a d n e j  zm ia n ie , ale pro- 
Kjwadzony iest na te jż e  sa m e j s to p ie  pod ług  uznanych pra-ISj 
l e w y c h  zasad pod dotychczasową firmą i starannym kie 
|g | ru i ik ie m —  W rzes ień  1847 —  Jam es B oo th  i S yn o w ie . BR

Do składu Nasion i Cebul kwiatowych, DraJBetz 
bold p rzy  ulicy Senatorsk: Nr 471, wprost  pałacu 
Hr. Zamojskich, nadszedł t ransport  zagranicznych 
D R Z E W E K  O W O C O W Y C H ,z  sto naj wyborniej* 

szych (F lo t tb e rk e r )  ga tunków, iako to : Ja b łek ,  G ruszek ,  Śliwek, 
W iśu i ,  Brzoskwiń, M oreli ,  W innych  macic,Agrestu, P igw y, M a ­
lin, Porzeczek ,  Nieszpułki (M ispeln),Orzechów; oraz C ukru  kra-  
iow.ego w g łowach i w mączce, i Musztardy francuzkiej.

, F O R T EPJ .A N  mahoniowy o pół  7ej oktawy,
z fabryki W asi lew skiego ,  z blatem mosiężnym, 
ze sztabami, mało używany, iest do sprzedania  
za zł. 1000, przy  ulicy Leszno pod Nr 673 B, 

w oficynie na dole po prawej stronie.
Po trzebna  ićst P O Ź Y C Z H A  1 0 , 0 0 ^  z łp ;, 

ua pierwszą hipotekę Domu w W arszaw ie .  Ż y c z ą ­
cy u lokować, zechce zostawić adres w Drukarni  Ku- 
r je ra .

Dziś rano ciepła stopni 1. W czora j  w południe 6.
T E A T R  RO ZM A ITO ŚCI.  Dziś, 23 raz Pan Jo w ja is  ki. 
T E A T R  W I E L K I .  Ju t ro ,  11 ty raz H rabia  M ołite C h rsito .' 
Ju t r o  wHandlu W in  i Korzeni W .R o ld ra s ifis k ie g o y przy ulicy 

Miodowej, w prost  Sądu Apel:, na Suiadanie: Pieczeń cielęca, 
wołowa i barania, Befsz tyk.—  Obiad: Krupnik i Rosół,  Sz tu ­
ka mięsa, Po traw a, Pieczyste, Legumiua z pieca,  i t p.


